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~------------------------------·------SAMOZATRUCIE 
na Ile wcątroby 

Sa'.11~z~~i;.ucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w 1k'ogc1ach, hole głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
~. \ rak .apetytu, swędzenie skóry, sl<łonność do obstrukcji, plamy, 
1 uty na sko~ze, ~kłoni;iość dó tycia, mdłości język obłożony). Trucizny 
"'.ewpętrz:ne ~ytw.arza1ą_c~ się ~e włas?ym organiźmie, zaniec:tyszczają krew, 
ms~czą o:gamzm _1 prz~sp1esz~FI starosc. Wątroba i nerki są organami oczysz­
cza1ą~ym1 krew 1 soki ustroi u: 20-letnie doświadczenie wykazało, że zioła · 
lecznicze „C H O L E K I N A Z A" H. Niemojewskiego jako żółcio­
moczopi;dne są naturalnym czynnikiem odc • ążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorium fizjologiczna 
chemicznynl- „CHOLEKINAZA" H. memojewskiego, Wanzawa, N.-Świat 5. 
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na wulkanie 
:·M'ftso'"!e procesy· i · -~resztowania - Wszystkiemu 

trockiści., bu~charinowcy i .dywersanci 

• • WIDDI ••• 

• 

MOSKWA. uP!'awCfa" stwier dziła szkodliwą akcję w rolm- · Rachimbajew, · kom'.is.arże prze- sny inwentarz. .W niektórych 
clił, że Ludowy Komisariat ctwie, zmierzając do rozbicia mysłu leśnego, lekkiego, wyży· kołchozach cała ziemia znajdo-
Pnemysłu Lekkiego jest jedną kołchozów. wierna, oświaty i rolnictiwa. . wała się we władaniu prywat-

rue jest eaidzo mslti, liczl>a •· 
nalfabetów wynosi przeszło 30 
proc. 

Dziennik ·wzyiwa 'do rozpoczę 
cia decydującej walki z Wt'C>ga· 
mi ludu w Tachitistanie, wobe 
czego należy się spodziewać 
masowych aresztowań i proce­
sów. 

1 oajbardziej zacofanych gałę- Oskarżeni zachowują się w Najbardziej" działalność wro- nym. 
li gospodarki narodowej. sądzie :według utartego zwy· gów ludu dała się odczuć w rol- DuchoWieństwo muzułmań· 

W ubiegłym roku niedobór czaju, t. j. przyzną.ją się do nictwie. Doprowadzili oni do skie doszło do takich wpły· 
produkcji tego komisariatu wy wszystkiego bez żadnych wy:. tego, że kołchoznicy posiadali wów, że poczęło za pieniądze 
aiqsł 22 miliony metrów sześć. sitków prokuratora. · · swe działki prywatne w najbar kołchozów budować meczety. 
budulca, a w r. b. praca tego Np. jeden z oskarż-0nych ria dziej urodzajnej ziemi oraz wła Poziom oświa.ty w Tachitista­
komi-suiatu riie iylko nie ule- zapytanie prokuratora, , oo ro-

~ł:oii~~wie; ale jeszcze .p~or ~:e:~!t~?ysi:o1~~~acJi p·k&: Cboler~a i•• -s· z· er· e· ·g· ach 1·apon" sk·1c·11 
• SUit~t:~~z~·:W:Jf~niz~i:::. ~~~=ów~~!do°:.!ib1;iałk~~h'::i: . „ . . .• ~ .W . , . · . . . · · . · · .. 
r:u!ańat winien był zaan~- ków. . ... . . żvwiol wodr -sprzvmierzeńcem Chińarków 
••ć w b. r. 653 tys. robotni- Inny os-karzony, zapytany, SZANGHAJ p d · · 1 S · •t ł d · · ki p d-L-. • • 1 •• ..:,r._.~_r:J· 
Ww, zaangażował 450 . tys., z I czy dążył do tego, ażeby „w . . . , ~z~ stawi;c1e I ant arne w a. ze 1ap?ns e ~~- :>14.Wlct~ annu Ullf~· 

0 
pracuje tylko 170 tys. Sowietach świstał knut fasiy• ma~~r.ki. l!1-P0!1~k1.e1 . o~wia~- wydały · ~szystk1e k.~m1eczne czył, lZ oper~~Je są b. U'Clą.!U: 

to ,1tomisariat nie wypła- $łowski"• ·-Odpowiedzja.ł" -twier· czył, 1z ·wsrod zółnrerzy J&J>On· zairządz~rua: by .zapo~1ec roz- ·we, gdyż C~1!1czycy olworzyb 
• %VObltów robotnikom. dząco. ' ' . skich ~ Paoszan stwier~()JJ01szerzan~u .się ep1tkm11. tamy, zataptaJ,ć ~)'.; ten Gb· 

W bi h~ ltu % dl · ·e Ź ' .. . . . wypadki cholery. W ciągu Ja.p<>nsk1 utab generalny po- szar, co zmUSJło zołnicny ja· 
• r~~i;&~ ~~i:~6 ·le VI : l(ałcbOZICli trzech dni .zachorpwało na cho· daje, że ~ojs~~ japoń_s.ki~. zaję- poń~kich do pó5uwan~ się na-
..ns 6 · b dz' , 1 .<o S •at· ti k . z 1 d letę 80 osob. W :ZO wypadkach ły wczoraJ m1e1scowosc Liuczen przod po pas w wodzie. 
-0!1 .w br „, •

30
na ·u· ie

6
n •6 " OCJ is czes o1e em e e· chotoba zakończyła się śmier-1 na lewym brzegu rzeki M.aczang 

wrzesma • r. mi on w. lie" stwierdza · w artykule • dl .<fości 2 kł od · ta SYDNEY. Tutei"szy dziennik 
Komisiirla.t Przemysłu Lek- wstępnym, że komisje rewizyj· cią. · ·- - · ' w 

0 
e& , m. :quas ;,Moming Herald" zamieszcza 

kiedft nie tro"zc.zy się zupełnie ne kołchozów pracują źle. Re- ś · d · D Ida tr 

• .;;nmki bytu tO'.botników, ,al- wizje nie zostały przeprowa- Kr···a···e· . ,. ozruchr~. w. G1·1·on lcijz*ani~gg·<:Koz~in-ds
1

~zeakda
0

:.yaw· ~ig::a}f 
bowiem plan budowy domów dzone we wszystkich kołcho- w w ... ~„ JJU'" 

aiesikalnych dla robotników zach, bowiem pominięto około w . k b-1 . I k' b . ·. nalda, Japończycy l'O'LpOCZDę 
wykonał w wysokości 22 proc. SO proc. kołchcnów. 015 o zro I o UZI e z roni . dziś olbrzymią ofensywę, aby 

Transport mechaniczny jest Z zebranych danycli wynika, SALAMANKA. Według in· (narodowych. · · wyprzeć Chińczyków z zajmo-
10rganizowany bardzo źle. Z że liczne kołchozy przekracza formacyj, otrzymanych w Sala· Michajłow zginął ma fironoie wanych przez nich okopów. Je-
3.SQO traktorów pracuje tylko ją swe budże1.y, wydając olbrzy mance, w Gijon wybuchły wczo aragońskim w okolicy Belchiłe żeli im się to uda, Chińczyc,-
550. mie sumy na a.dministrację. raj· powaroe rozruchy. podczas bombardowa1I1ia pozy- walczyć będą w dalszym ciągu 
~omisariat, jali stwieidza M I „ • • d Uli<:ami ~i~sta przeszły tłu- cyj wojsk rządowy<:h przez sa· j pozycja za pozycją aż do za-

ilziennik, do sezonu zimowego ecze r .. za p1enH1 ze my manifestantów, domagając m<>loty powstańcze. . chodnich granic Chin. 

Die jest zupełnie przygotowa- kolcbozo·w· się podd.a.nia go wojskom pow··---------------------
ny. Za ten stan rzeczy winę po · . . . . . . st.a· czym 
aoszą trockiści, buchańnowcy J~ wynika~ domesteń '!Pra Wed.ług lCorespontłenta Hava Konferencja śródziemnomorska-
• dywersanci. wdy , ~~ro~cie stanoW1Ska sa, WOJS'ka były zmuszone do I .1 I lu k .1 I h -

z Czemis:zewa (kraj azow· w '!achitistame .obsadzone by- zrobienia użytku z brCMń. W mie WI 001 a S a,. Gm e tet DltZRI 
ako-czamomorsiki) donoszą, że ły t są wyłącz~e przez „wr~ ście panuj4 nastroje, jakie pa- NYON. W piątek r-0~oczęła Wniosek ten zostal przyjęty 
~zpoczął się tam proces kontr gó~ ludu - ~zp1eg~w,. trocki- nowały w ~~der przed się w Nyon lronfereru:ja_ śród- bez dyskusji. Public.mość, która 
·rewclucyjnej organizacji, która stow, b~channowco'Y 1 · k_ontr- wkroczeniem wo1* gen. Frao· ziemnomorska. Po przemówie- była obeona podczas Otwarcia 
Jilkol>y . z polecenia pewnego rew.oluc'fJnrch burzuazy1nych co. · · niach Delbosa i Litwinowa, za- konferencji, opuściła salę obrad. 
łbcego kontrwywiadu prowa· n&C)onalistow~ z!lprzedanych W <łziennilkad1, wy<ława.nycb brał głos min. 5P1'· zagr. W. Bry Stały komitet techniczny nie· 

obcemu wywiadowi". w Saragossie, zamies.zczono wia tanil Eden, propooując, by kon- zwłocznie przystąpił do praą-. 
. W'l'ogami ludu okazali Się: domość o śmierci generała ro- fere.ncja śródziemnomorska za- Na przewodniczącego konfe· 

Dllj pełna tabela loterii sekr~tarz cent;~ne~ komit~tu syjskiego Michajłowa, który do mieniła sie w stały komitet tech rencji został" pmwłany . im;ed- · 
. partii w Tacłµtista.n1e, premier wodził jedną z brygad między- niemy._ stawideł Fll'ancji. 

"
. , R d ; ·· ł · · · b Utrudnionv.ratunek.Lewoniewskieg-arsz. V z i1m1g V na manemrac M~::~~z;!o=.:sa~~i~~~ =! ~=1~ ...... 

Dwie armie 1rzrgotowuia sie do . starcia sferyczne, jakie panują w oko- szka Józefa. Lepszej pogody 0-

~w ·piąte'łt 0 ·go(łz;9.30 przvbył r terenie ćwiczeń sł11Zbę gońców nych środków, przede . 'WSZJ'ł· licy bieguna północnego, utrud- czekuje również lotnik Graejąń 
... ec,·aln"""' pociągiem do. Wą- pełnią harcerze. kim lotnictwa i kawalerii oraz niają poszukiwania samolotu ~ki u przylądka Szmidta. 
-r. ' ,~ h r_i 1-! h ł Lewonje.wskiego. w dniu wcżorajSZYm jeCtynłe 
bOwca na teren :manewrów Przebieg pierwszyc uwóc:h szybiUc oddzia ów motoro- Trzy samoloty ekspetłycji Sze lotnik Goł<>win odbył lot od 
~TSf"8łek Smigły-Rydz. Powi- dni pomorskich maneWtróW był wych. welewa oczekują sprzyjających Ust-Ołoniecka do zatoki Cichej 
ta.nie 1'1.arszałka miało charak- następujący: Dzień 9 września Około południa nastąpiło ze- warunków atmosferycznych. Za w J>oszuld.wa.niu samolotu Lewo 
ter niezwykle serdeczny. Lud· przeznaczony był na skoncen- tknięcie się · oddziałów roz.po- nii,erza. ooa · przeszukać Nową 1 niewskiego, lecz bez rezultatu. 
rość przez długi czas wznosiła trowanie . się oddział.ów obu mawczych obu stron. Wywiązał · 
Cik:'zyki na cześć Dostojnego stron, a mianowicie strony ozer się szereg interesujących walk . • . o kradztw· o w p·1ekarath s1=-sk·1ch 
Gościa. wooej w rejo.nie Poznania i stro miejscowych,· ·w których · szcze· 'I 
t~~ t:: ĆE!~l 1F:1~nd~ ·~~c:;~ieskie_i w _ rejoni~ Bydgo- gólną rolę odegrała broń pa.n- . . Cudowmr. obraz okradziony . . 
i ł,.otwy. W dniu 10 września we wcze 1 cern.a. . . . . . Ubiegłej nocY. około g<?dz. 2 /następnie rozbili szyby w cuao· 
~a specjafoe po(Uireśllenie za sinych godzinach ran.!1ych obie i Wa:Hći te pozwoliły . Cłowó~· ni~~ spr~wcy wł~H się ""?1ym oh:azie i U;hrali węznł· 

sługuje fa:kJt, że służbę p<>rząd- strony . rozpoczęły mtensywpe , c;;m ~bu stron n~ s.k1er~an~e ~!O kaplicy Matki ~oskie1 ~ ko- k1~ vota t .wartościowe przed­
lcową na sb-zyżowaniach dróg działama . rozpom~wcz~, i~e- sil glownyc~ do :przyszłe) bi- sc~ele N.M:P. w P1ekar~~b ślą- miO!Ł-y;, złoz~? pr~e~ obrat.~ 
pełnią umundurowa!Ili członko· 1 rzające do. ust:-lema sił głow· twy, o ~toreJ p;~eb1egu .będą po. sk.i~h.. . . . . . . Matki ~osk1e1,. w~rod któryc~ 
wle Związku Rezerwistów. We nych przec1wmka. Do tego celu dane w1adomosci w dniach na· 1 ~~1ętokradcy d~tah s1~ . d;> było w~e. le kle.motow: złotych. !I 

-.zY)Slkich . miej~h ? ut}'!ło wszelkich rozporządzał- · slępnych. · k06Cl<>ła frooiowynu d.r'.zwiami. bnlamów. . 

Pijcie znakomite • piwa Rybińskiego wody gazowe najlepsze 
. 
I 



Str. 2. 

· bU d ID · zamreszki w 1ndiac• ...... (IJ no C9 n 9 KAIR. DooQszą z l\abu 
(Afganisł:an), że na pograni~; 
indyjskie wysłano większe il~ 

Zamach samobójczy w komisariacie - Napad bandycki f~i:~~f:~k~a~z~~~:~~v~'~ 
d W 

.mieszkami, jakie od dłuższe· 

w Łodzi Nocne hulanki Ucieczka o arszawy już _ czasu trwają.w półn0cnr~ ~ 
Listy gończe - Ra ~ y bandyta w szpitalu ~~~~~.a ostatmo znacznie\ I{ 

~ dnill :wczorajązym donosi· ścig i jednego z bandytów, Wa Łodzi za Wapińskim nie dały sopisorwi bao.dyty. W czasie le- POditlek DOChłGnął ZJ 
li~y o ' zamachu samobójczym cła.wa Ziomkiewicza ujęto . rezultatu. $lady wskazywały, gitymowanZi nieznajomy usiło- I dk 
zatrzy.manego w areszcie 12-go Kompan jego zdołał zbiec. że bandyta uciekł do .Warsza- wał 'T -.·yciągnąć z kieszeni re- DO owe spa u saclł 
KPmiiią.riatu w Warszawie mie Przyciśnięty do muru, .Ziomkie wy. Rozesłano za nim listy_ goń ·volwer, został jednak obezwła LONDYN. Zmarły przed ni usł~ 
s~k~ńca Łodzi, Zygmunta Wa- wicz zdr~ dził policji nazwis~o cze i. zaw!a~omiono telefonogra dniony i przewieziony. do a~e- dawnym czase?1 lOTd Run:sz) 
ptó~'k.iego, który poderżn~ł so- wspólnika, kt órym okazał się mami pohc1ę stołeczną. sztu1 gdzie targnął się na zy- man pozostawił spadek ~by. q 
bie gardło żyletką. Obecme do- Zygmunt Wapiński , z zawodu Onegdaj wywiadowcy 12-go cie. wany na 2.388.453 funtów sztel1ti 
wiadujemy się sensacyjnych drukarz. 1 Komisariatu, patrolując w Sas- Wapiński z.ostał przewiezio- lingów. Spadkobiercy uiścili pO lC' 
szę~egółów o osobie de.na ta i Wapiński zatrudniony był w kim Ogrodzie, natknęli się na I ny do szpitala na Czyste. Przy datek spadkowy w wysokJ ~ 
pn;yczynach jego zamachu sa- jednej z drukarń łódzkich i osobnika, odpowiadającego ry- łóżiku handyty czuwa policjant. 1.176.130 funtów szt. ~ ~ 
mobójczego. choć nieźle zarabiał zadał się ia Ni 

Przed kilkoma dniami na ul. jednak z mętami społecznymi i . i 
Piotrkowskiej w Łodzi, dwóch wpadłszy w hulaszczy tryb ży· Sm1·erlelna bo" 1·ka na noz· e ,ą $ osobników dokonało zuchwałe- cia, postanowił rozbojem zdoby 4 
go ~padu bandyckiego ~a prze wać potrzebne na hulanki pie- ws ' 
cho~cą GiUę Komarnik. Na- niądze. re 
pastnicy ogłuszyli swoją ofiarę w tym celu dobra~ sobie podczas sporu o regulacje rachunku za pijatrke 
udeczenies rewolwerów w gło- wspólnika w osobie znanego i 
wę, po c~ wyrwali oszoło· karanego wielbkrotnie złodzie­
mionej kobiecie torebkę z ręki, ja, Ziomkiewicza i z nim doko­
zawierającą 600 zł., zdarli z nał szeregu napadó.w rabunko­
r.iiiej srebrnego lisa i rzucili się wych. 
do udeciki. Uchodziło mu to przez dłuż-

Do restauracji w Karczewie 
przyszedł Henryk Dzięgielew­
ski, w towarzystwie kompanów 
Jana Olszanki i Stanisława 
Krzeczkowskiego. Po libacji za 
ka-apianej obficie alkoholem, 
między Dzięgielewskim, a jego 
kompanami wybuchł spór o re­
gulację rachunku za pijatykę. 

chciał płacić za kompa.nów, ci 
chwycili za noże i zadali mu 
kilka efo.sów w klatkę pier~o­
wą i brzuch. 

Przewieziony do sip(teh 
Dz. Jezus w Warszawie, lliłt 
gielewsi zmarł. Nożowców osa 
dzono w więzieniu. 

Napad dokonany był pódczas szy czas bezkarnie, nikomu bo 
oiywionego ruchJI, w biały wiem przez m'yśl nie przeszło, 
dzień. $wiadkowie zuchwałego że dobrze opłacany drukarz Wló1zega podpalił dom da~ 

Ogień uowsłał ad niedoualka papierosa :V:, napadu zaalarmowali policjan- 1 fest bandytą. 
ta. Zarządzono natychmiast po Zanądzone poszukiwania w Ponieważ Dzięgielewski nie Nocy ubiegłej wybuchł groź- Wszczęte natychmkst e1111t rat.l 

Tragiczna mi ośł do meialki 
ny p~żac w zagrodzie Antonie- czi;ie dochodzenie ustaliło,* m~ 
go Komara. Ogied powstał w ogień został zaprószony j>111! 
stodole i przerzucił się błyska- włóczęgę, Aleksandra Filhii 
wicznie na oborę, dom miesz- (W aa-sza.rwa, Towarowa 25), kii 
ka.lny, a następnie podsyconv ry nocując w stodole, palił pa 
silnym wiatrem, ogarnął sąsied pierosy i rzucił niedopałek n 
nie zabudowania Piotra Kło- słomę. Straciwszr nadzieje, zamordował ukochan11 i odebrał sobie ircie 

33-Ietini Julim Kiruikowski, ła hołdy swego adoratora, zo- kowskiego. 
mieszkaniec wsi Lyszkową, rientowaiwszy się jednak, że Zawiedziony w swych naClzie 
pow. prza51ly&kiego, zakochał ten zamierza do zerwania jej jach, mężczyzna strzelił do Bo­
si• w 23-letniei Annie Boliń- małżeństwa, postanowiła poło- lińskiej, kładąc ją trupem na 
skiej, żonie swego sąsiada. Bo- żyć kres niebezpiecznym flir- miejscu, po czym strzałem w 
lińska _początkowo przyjmowa· I tom, o czym powiadomiła Kru-1 skroń sam pozbawił się życia . 

szewskiego i strawił je ~oszczę Włóczęgę odszukano i Ołl 

likwidacja sklepu paserskiego 
· uTOWar11 dostarczali WJlącznie zlodz~eje 

Głośna była swego czasu a- skim" zainteresowała się poli- I Rewizja w skl~p'ie wylCazała 
fera dewizowa kantoru bankier cja, gdyż zaobser:wowa:no, że li- mnóstwo ze·garków, biżuterii i 
skiego Garfinkla, na placu Ban czna klientela sklepu relm1tu- kosztowności, co do posiadania 
kowym ;w Warszawie. Areszto· je się w lwiej części ze znanych których Szpilrajn dawał mętne 
wany Garfinkel popełnił samo- złodziejów · i rabusiów. wyjaśnienia. 
b6jstwo, wieszając się w więzie Wobec tego pomysłowego 
niu. Sklep po kantorze stał ja- Zarządzono obserwacje i pasera aresztowano, sklep opie 
kil czas pustkami, wreszcie przychvrytano w sklepie zło- czętowano, a wszystkie koszto 
przed kilkoma tygodniami wy- dzieja, Zygmunta Pa.pe (Radzy- .wności przewieziono do Urzę­
na.ją,ł go niejaki Eliasz Szpil- mińska 25) w chwili, gdy sprze· du śledczego. Are-sztowano' ró­
rajn, rzekomo na sklep zegar- dawał Szpilrajnowi złoty ze·ga- wnież Papego, oraz kilku in-
mi•trzowski. rek, skradziony Józefowi Ko· nych „klientów" paserskiego 

Sklepem. „zegarmistrzow- J walskiemu (Króle.w§lka 16). sklepu. 

tnie. · dzono w areszcie. 

· Ep~leptJk utonął, łowiąc r1bJ 
ZWlOki znaleziono DO kilku godzin ·ch rz 

W Mińsku Mazowieckim, w Podczas połowu, młodzia' 
stawie należącym do Zarządu d~ł ataku epileptyczne c 
miejskiego, łowił ryby :wycho- wpadł do wody i utonął. Z 
wanek zakładu miejskięgo, Jó- ki nieszczęśliwego znatmo. 
zef Kurowaki, lat 18. po kilku godzinach. z 

li 

Mistrz dworu okradzion1 u 
RZYM. Prasa donosi o okra- udało się schwytać sprawc61 k 

dzeniu mistrza. dworu papieskie kradzieży. bł 
go mo!llsignore Mełła di Sa.nte- c 

:11G'1a:i:i~~go pobytu w Ca- WSZYSTKIM NHZYfll n 

Złoczyńcy przy pomocy wr- Cf YTEI NIKOM 
trychu do&ta.H się do mies?Jkania ~ecta.k.ror pi·sma „świt" (Wfod.za Tajll 
jego w Watyikanie i zahraH 100 n.a) Szylleu- - Sz&olirui.k, a,c,t.or pnc Ił 
t 1• • d • ·1-.c.& k ulrorwy.ch. wysyła trzy coone, pip ys. irow Maiz uzą 1 V>lł'-1 082• wydane. pożyte.cme i poumJllD 
towności. Dzięki współpracy klliią:IJld W'.aa: hO'r~ asifrolo&ic~r­
ża.ndad'meńi papieskiej z włos- Z!U4>eł.ni.e beZl!'łatni.e. 

Dwa taJ•emn•1cze napady kimi władzami bezpieczeństwa 1) Szyller • Szkolnfk ,,Spotęt""' nie energii .i woli", Jaik zostać UJI 

. . ARESZTOWANIE KOMORNIKA ~tr;~~Yf ~~te:::; 
. dok'onane przez pijanrch awanturnik6w s~fucz~dc%gok:C$::!a::0~! :~::~e:!~t:,:~rwi::.: 

Wkrótce UJ'ęto dalszych na- rewiru egzeJc~yijnieg.o, Józefa Janu· beimenności. Zwalczanie nałotiW Prze(ł aomem śliska Nr. 45, 
;w Warszawie, zatrzymała się 
taksówka, z której wysia­
dło sześciu mężczyzn: Zna­
lazłszy: się przed są,siednim do· 

· mem $liska 47, nieznajomi. któ 
tzy byli podchmieleni - napa 
dli na sie&ącego przed bramą 
C!ozorcę domu, Stefana Rychli· 
cę, pobili go pię~ciami, jeden 
%aś kopnął go w brzuch. · 

Zanim Rychlica zdołał z;orien 
tow.6 się, sprawcy wsiedli do 
tak16wkł ł OTbko odicchali rw 
kierunku ul. Komitetowej. 

{VI ~nę później przed do 
mem śliska 48 znowu zatrzyma 
la 1ię taksówka ze zgaszonymi 
latamłami. Wyaiadło z mej 6-u 
mętczyzn. którzy podesz,Ji do 
hramv sąsiedniego domu Nr. 
50. Tam jeden z nfoh zadzwo­
nił ł wszedł do bramy. 

Po chwili, gdy cloziorca, Ste· 
fu· Kacprzak wpuS'Lczał jedne­„ ~ loltatorów, dwai nieznaio• 
ml przedostali się równie.t. Na 
atępnie wszyscy trzej wtugnę­
lł do mieszkania na parterze 
(IW bramie) Władysławy Cza­
bińskiej ekspedientki, gd'Zie 
stłukli la.mpę naftową i pobili 

pięściami właśc;icielkę mieszka 
nia oraz sublokatora jej, Eryka 
Szymańskiego, ślusarza. 

Na wszczęty afann, jeden z 
lokatorów zawiadomił miesz· 
czący się w sąsiednim domu 8 
kom. policji. Sprawcy zajścia 
rzucili ~ę do ucieczki i 5-ciu 
szybko odjechało taksówką, 
którei Nr. 780 zanofowano. Je· 
dnego policja zdołała zatrzy· 
mać i pł'zeprowacbić do komi· 
sariatu. 

k k d 
sirowskiego (~zyigla 1) prz;ep.r-OIWa• sUodi'.iwy.c.h prz.yiZIW)"CZa}eń. Puy • 

pa.sitni ó~, tórych osa .zono di:il rewizję lderOJWllllik Se.iłów ~<l'dz- g!l•etyrum.e. Awtosug~itia j cddział)"!ll 
w areszcie. Są to: Stamsłaiw kLch. RewiZlja wyk.ryła wi.elikie nadJU- nd.e na i.nin~ch. Umi.eję-tn.o4ć ~ 
NaJ.cerowski, (Prnsta 1), Paweł ży~ pi~111iężn.e na ~odę S~arbu rnyit;Li i w.oli". 
Pieczychlebek, (Zacisze) i Ksa Pans.bwa 1 osó~ trzeci.eh. W ~1~:rJk.u 2) Illt. J, Lewiuson. „FlbrJkll 
W K 

'ąz· k (Ok . ) z tym k.om-0mika aresdoowano t osa· domowy". Ce.nn·e rec·e~ty i "!!UP~ 
ery S1 a ęc1e • <{~no na Pawiak.u n.a pożyte=e i poż~ane art~ 1 

. Policja prowadzi. do(:hod.ze· SAMOBóJSTWO 'POD POCIĄGIĘN( wsd<:.i ?Ja11Jem łatwego wyrobu - • 
me, celem wykry.c1a pozosta- w pobl~u przysta<11k"' Ziefonka wymagają.ce~ nakładu koi.zlÓW i ciz 

ł h 3 h Tł „ &'U- Przy pomoiey t~j k,siąiiki - kabi< 
yc -c spirawcow. o napa- rzucił się pod pacią!! Nr. 720, idący mote me ty!iko zapclWililć aobie e6i 

dów przedstawia się zagadko- z Białetost.c;iik~ do Warszawy, f~nke~? stenc!lt ale dop• ąć bo~aclwa. 
wo, zarówno bowiem. Rychli.ca, nairi1l'lllz M.Wiste:r&twa Komurukacp, 3) Szyller - S.zko1D1k. „Taiemnill 
· k . S • t.• • • Wła.dyd.aw KuJ.ce!Qlty (zam. w doomu od • " Ja! 'ć . ,; 
Ja .1 zymans1K·t me zna1ą spra n.:ca,, w ZieJ.ooce). Ku.Lcenty poniósł pow zen1a • < tyć, OZ)"lll ' po„ 

-, powa ć, apy rdobyć xadiow•otenie Dl~ 
wcow. &mteTć na miepw. ralioie i 11WYcięsko pir.z.eciwstawit i;i 

lo$Oiwi. 

Długo P·otrwa wo-1·na . ·.z· Ch1·nam·1 T~zy wyżiej wymiiem.:one kisi~ o· raiz: hl)J'oaikop al$!.roiogi..cmy o!t.t\ 
mam zu,pel:nie be17JPła!1nfo. Jeteli il' 
tiki te pTozyui,os.ą Ci wl~!iką korzyli 

Delegacje wviad11 do Europy i Amerrki :.'a~~;:lz!!f~ ~J!is :O~ 
T 

l'złości &kroiMe wyina~rodmellie -: 
OKIO. Premie!' Kon&yef kt6 I dalszego wzmooruema solidar· j no.ści, w~ua własDe,~o ~a. Mr - n:· 

ry przyjął w piątek dzi~11nika· nośei narodow~. Co się tyczy specjalne·; aelep gdy me będ11iemy tąd•ć tadMi i•· 
rzy, o~wiadczył, iż operacje w ~{onoye oiłwi.aidczył, it pny· gacji~ kltóra ma udać się do Eu- płaty. Napi~ dl() !llasl OU-i:yinuz &t 

C'-l---h 'j • • ~1 ł b ..s t 1,._..s_• ł S z _ _s ta<Lniei do?łaty k_s:.ąili oraiz f\l'c 
~· l"OZ'Wlt ayą stę pom,~ - sz orociny uuże ~~1e u oto ropy i tanów j~nocz:onych, h<lrot<k,oip n&ot.roLo iic.r.uy. PM.11-Ui s11 

nie. . . . ny przede wszystkim pod kątem premier Koinoye uważa, i..t rolę rhar!!kłier, zdol.11.0śc i i prze.wacr~ 
Premier dodał, iż n~ n.ie ma widzenia potrzeb, wywołanych delegatów najlepiej będą mogli Szy11er - Szik.otn:k wSka~ Tw0 

zamiuu dątyć do rekOl'llStrukcii działaniami wojennymi. Premier spełnić przedata.wiciele ja.poń- s7lc:i:ęśliwy numer losu Lote:rli p,n· 

gabinetu, chociat przewidziane Koooye wątpi, by za.wg chiń- s~iehizo żvci~ gospe-~roze~, ~ó stzrl';'~ niiin.te js-ie ~łcu~llił i pi:r 
fest stworzenie specjalnych ko- siko-japoński mógł zakończyć rvc zadantem będzie wviaśnie- ślij 2 złote m~ozlk.:i oti po<:if.oW\11\J ,. 

misyj komiteitów, w których bę- sję w ciągu bieżącego roku, Dla nie sytuacji Japonii i doj~cie do !Uc;.ie poleoonyiu - na wvd1tlii p•· 
dą zasiadać wybitni przed$tawi tego też budżet przysz.łorocmy porozumie.ni.a z różnymi zai.nte- c~owe, opakD<Wa.nia i in.s.craeyjne. . 
. 1 t'k' h d . dz' . . b d . ń .1 • " •r . : .I. • I Adresi W•T'SIZ 'W-', Ro.{11<!<1.r s"·· cie e wszys~ 1-c zie in zyc1a ~ zie przy"'o•Lowany w przew1- . r~sow„n.vm1 cz;ynn'JIU.aml zagra· le.r • SrkoJn;ac, ul. żuli,ńslcie~o 9, Wr· 

japońskie.go, co przyczyni się do dywainiu najgorszych ewent~l- mcznynu. &wcicl.wio „świt"; . ... - --

.. ·. - ,~ . ~ 



09la1zaD1g wielki konkurs - an•1etę z na9rodan1I p.t. 

1 · · naipopularnieisz9cb Polakótll i Polek 
Każdy powini~n zabrać głos i wypowiedzieć swoje zdanie 

Niech Was nie przeraża te­
m.a~ który fest wielki, a prze· 
cież niezwykle ciekawy. Chce-
111y się wszyscy dowiedzieć kto 
llajbardzlej dąży nad polską 
riecz~tością, kto cłeszy się 
największym zaufaniem społe· 
c.ze6stwa l dlaczego? 

Zanim oddamy Wam gto:;, mu 
silny zrobić jedno 21astrzeżenie 
tej manowicle treści: 
Są osoby w Polsce, których 

waclzać do ankiety, wieclzą-1:, że 5) O pnyznani11 nagrcSd zade...,. 
stoją one przed największą po- cyduje jUIJ', którego skład. 
pJtlarnością. wkrótce ogłosimy. 

Innych zastp;eżeń nie ~su„ 65 nan JA _ 
wamy. Każdy mQże wymienić =1 uu 
kogo chce i dlaczego chce. Jest 

=b~h'b;i,~~u!i! ciJ.d:; dla utz~~tnikó.~,„ : · 
nia, gdvt właśaię ~e posłuą ~o Aby ~~Je C~eluikóW 
wpaierzania nagród uczestru- do rywa~aCJI, RedakcJa pPlłA• 
kom naszego konkurJQ • ankie- nowiła przyznać ucw.tnikctal 
ty. konkursu - ankiety nostępuj„ ... 

Dla ułatwietd. CzytelnJkom ce nagrody ~ naflep~ a.sad 
zadania ·podajemy krótki regu„ nienie pQpularności kandyck• 
IQlin. konkursu - ankiety: tów: 

Napoleon S9d~~ 

Dla do111u i rodz1n·y Każdy, zgodnie z sumieniem, 
dech powie, kto jego zdaniem 
t żyjących Polaków i Polek za· 
licza 1lę do nafpopularnłeJszych 
m>bistości w Polsce. Niech wy Karol był młody, 1ekkosny4l- mote by6 nardony na duże i rodzinę, to 4'vięta rzecz, Ta- Nazajutrz Lol• dała. 600 zło. 
niem nazwiska, tyle , nazwł~k ny i lubił wydawać pieniądze. straty, jeżeli mu się nie da 400 kił!lmu człowiekowi nie wolno tych przyjaciółce. Przviacł61ka 
ae zeohee. a .gdy skonczy. się Wujek Karola był stary, obli złotych. Nigdy bym się do cie- odmawiać pomocy. podziękmvała eerdecznie i wrt 
k:~urs • ank~eta, Redak.c1a o- czony i nie lubił wydać pienię bi~ z tym nie zwracał, ale renu• Wujek słucho.ł zdumiony. Co czyła. 400 złotych Paiom•mu. 
blic:zy ~zyst!de gł«>;'Y· C1 P~Ia chy. miesz ... dom, rodzina - •więta to jest? L-ola mówi tym.i samy• Znajomy ucałował ją z wcbi~ 
Cf.I Polki, .kto~zy za1mą w .og?l: Te11 wstęp jest potrzebny po rzecz. mi słowami, które on wypoiwie czności i posłał 200 złotycll · 
m~J. tabeli pierwsze _<łztesięc to, żeby czytelnik mógł zrozu· Znajoma miała. bardzo dO'bre dział przed południem. · Karolowi. 
~eJSC pod wzglę~em hczebn<?- mieć gniew wujka, który stał serce, ale nie miała pieniędzy. - Ale.„ Karol uradowany pobiegł 
sa głosów! uznam będ'ł P n•J· właśnie przy biurku, walił pięś- - Może się coś da zrobić - - Żadne „ale". Panu nie ::zym. prędzej do wujka. 
popularnłe1szych w kra1u. cil\ w blat biurka i trząsł się ze powiedziała. Pójdę na m.ia$to i wolno odmówić. - ProS'Zęl Oto 200 złotvdł 

złości. posta.ram się. Tym batdziej, ie - Ile, tysiąc złotych? - powiedział z dumĄ. - ~ie 
Ka.rol stał przed nim skru· saina też potrzebuję trochę pie -. Tysiąc złotych. chcę narażać wujka, kt6ry m:e. 

szony i słuchał, niędzy. Wujek Karola (jak się już :łom i rodzinę, na straty. 
- To świństwo! - krzyczal *.,,.* na wstępie rzekło) nic lubił wy Wujek przyjął pieniii\dze i na 

wujek, - Naciągnąłeś mnie na Znajoma poszła Cło swej ser· dawać pieniędzy. Rozumiał jed gle zbladł z wrażenia. 
pożyczkę d..,.."Ustu złotych. Przy decznej przyjaciółki L<>li, która nak, że jeżeli od.mówi, to Lola Jeden z banknotów był no­
rzekłeś oddać po tygodniu! A choć miała zł!\ opinię, również przepadła dla niego na zawsze. wy, nowiuteńki, tylko na brze 
tymczasem ~inął miesiąc,. a ty tniała b~r~zo dob~e s f'ce. • DrżBfll ze zden~rwo~ania rę gu widniał brązowy ślad przy• 
mi nie oddayes:zf Zapomi.nasz, - W1dz1sz Loleiu ... tu chodzi ką wyyął portfel 1 odliczył 10 palenia ... 
że jestem ojcem, że mam. rądzi o pewnego ~złowieka, ~tóry I h:inknot~w stuzło.towy<:h. Rzu- Wujek przetarł oczy„. Tak! 
nę i dom i narażasz mme na ma dom, rodzinę.„ Rozumiesz ... cił na me ostatnie pożegnalne To ten sam banknot! Ten sam, 
straty to zbrodnia! my tego nie mamy.„ Ale usza• spojrzenie. Wierzchni banknot który wczoraj wręczył Loli. 

RADIO - Ależ ja oddMn wujku„. norwać trzeba ... i pomóc rów· był nowiuteńki, tylko na brze- - Skąd masz te pieniądze? 
NIEDZIELA., 

12 
WRZEśNIA - Powtarzasz to od miesią- nie!. Dom i rodzina, to święta gu widniała brązowa plamka. - spytał ochrypliwym głosem. 

8.00 Snnał czasu. s.03 D:ińennik caf Pieniądze potrzebne ci na I rzecz. Wujek pamiętał, jak ona po-I- Kogoś naciągnllł? 
m-anny. 8.15 Au:dycja dla wsi. 9.0-0 hultajstwa a mnie na rodzinę i - De? wstała. Popiół z cygara spadł Karol uśmiechnął się. . · 
\on.cert. 9.30 Regionalna ~ansmiisia dom! Ro&ina i dom to święta - 600 złotych. na banknot i zostawił brązowy - O! to długa historia! Doi-
: Chdma z _okazji „święta Ziemi rzeczf Jeżeli mi do jutra me od - Postaram się - przyrze· ślad przypalenia. stałem Je okręiną drogą. Te pie 
:hełmakiei"· 11.s1 Syignał czasu. 12.03 1 L 1 T b .1-· • • T · · • b · dz ł d ~ ~adoany pod'ane!k (płyty). 13.00 Pr.ze- dasz znać się nie chcę kła o a - ym arazteJ, ze o wspomn1eme Jeszcze ar- mą e wysz y o pewnego ~o. 
ilą.d kuLtura.l:ny. 13.10 Gdiy zadiwię· ' *** sama td potrzebuję. Dzi§ wie- dziej wzruszyło wujka. Ro:zsta- cia, którego nie ma co żało-
:z" 111a11d0Linv - !koncert populaTny. St.rapiony Karol poszedł do czorem przyjdzie do mnie pe- wał się z pieniędzmi, jak z wać. Stary rozpustnik, który 
1U~ Tr,a«lsńi.ts}a lra.gmentu ~,Do.ży· serdecznego przyjaciela i zwie wien stary piernik, który się kimś bardzo dToghn. zamiast pilnować rodziny i do-
~:n~:.i4.:~ ~~~ wp~ń:!,~ rzył mu się ze swej troski. we mnie podk~chuje i. mnie ~a- - Tysiąc złotych, tys.iąc ~ł~ mu, lata za każd•ą sp6dnłct\o 
:hu _ a:udycia dla &iecL 15.00 Au- - Mój wujek, uważasz, ma męcza zalotamL Będzie musiał tychf - jęknął w duszy 1 z c1ęz ** . 

· !yc,ja d:la WIS:L. 16.00 „Zapraszamy ~o d-0m ma rodzinę. Dom i rodzi- wybulid. · ' kim weskhnieniem wręczył Wujek ze zdenerwowania Cło 
La!l'iesi.lllk" - ikon.cert. w Ry,Wkottamu na t~ święta rzecz! Nie mogę •/ . pieniądze Loli. · stał tak silnej czkawki, te tr.r.e 
()~!4'Y17Svm00 foNn.icznllJ P. ·1 _,_,P~ go narażać na straty! Muszę Wieczorem wujek Karola z ·~~ ba było wezwać po-i5o+ow!e. 
Nie Q<K., • a. czarnynt ątw11i: " • • lki b··'-: t óż uk ł ' . . . ~ '. . . -~ . . .... . ... -..... 
e!G.eto.n. 18.30 Tr.w.s-misia z itm'oczy· mu zwrócić dług. BłagQ!l c1ę, wie m ~e em. r zap ~ 
,\ości po~w!ęceatla 6Zlkoły im. Ma.r· wytrzaśnij skądciś dla mnfo 200 do mieszka-ma Loli. A po chw1- BROWNING .,PIORQN" 
1r.allka. .Pilsudsklego • .w Suleió:wtl<~ złotych. li klęczał już u jej stóp, całował • 
l9

1 

.ooch T7~:C WY!brazrul },. '!f ~(JWJwef.:1~ PrzYJ'aciel był nanrawdę ser· ją po rękach i ślinił się z za-
' u -OWlf.)K.a oryi;.!!1.a n.e,;v Y' •· " · J'~ • h 
<a wygra~". 19.20 Poldrn. Kapela decznym przyjacielern, więc po c wytu: 
~udowa. 20.os Francls?:ek Leb<i;T - cieszył Karola. - Panno Lo~u, Loluch110, cu 
:>ołJ>OUr.ri. 20.35 . Pr.ogram na. 1ut;0· _ Nie martw się. Może c<>ś dnaf.„ Dla panJ. wszystko.„ 
~.40 ~:.ie:~~ct P02h1·tY.00·0Ul-Y;._~·~o. 1?.Z'1~ wykombinu1·ę. Przy okazji dla Pan.na Lola poklepała go ła-
lli.lt WlltOCZO<my. „vu.rn.a,['13. • • ł • b ' k • ł • • i -A-··i d 
wesoła au.dyqJ&. 21.35 Wi.a.diomo~ci siebie coś za aplę, o tet me s aw1e po ystn1e lRlw a czy· 
i>o.rtowe, i?.OO Redta1l ~ptcv:aczy, mam an~ grosza. ła z P°7"agą. . 
22.35 Tra11$ttU'Slia lrag~zint~. między- * ~ - Ntezego od pafla n~e chcę, 
pa.ń.stwoweg~ m~2°Zl,!!_ P~~ta.i;~~iego. pd~ 1: Przyi' aciel po:zedł do pewnej pan wie, te jestem bezinterso~ 
ika - Dama. "' NV vu ll>v=e WU.ot o • . • . . • ł Al d ś 
no-ści. swoie1 zna1ome1, która nua a wna. e mam o pana pro -

W21f'SZawa n. bardzo dobre serce. bę. 
is.oo K<J,tl-CerL 16.00 S~e1,mi włrlu- - Uważasz Wandziu, rzecz - Słucham najdroższa.. 

ni:i. 16 58 . P!f-ograll!i na 1uko.u •. ~:.'!° 11· est te do rodzaiu te pewien. fa- - Chodzi o ratowan{e pew-
Wi.aooI™>~t !1J>orboiwe. 22fi5 ••JU,U.YllLa ", ' _ _,_. ł · k kt · d 
ta.uoaa ~łrty). cet, ktocy ma d()m, ma r~mę, nego cz owie a, orv: ma om 

$ciiłle w/g rysu.nku z bezpieczddemł 

Sensacja 1937 rfl 1•ul Fason belgijski! 
Typ 6-cfo m/ml R•.?p~tuje •ię pn~ 
~tuałeio l aut<>inat. '.WY'fZUca łuskJ. Po• 
siada bezpiecznik obrotowy zabezp. od 
strzału iuj121owolneito. Huk kolosalny! 
Idealna obrona pried napadem! Wy­
konąm.i• · J;wk5u11owe1 lufa. pięknie 
brunirowana. rączki kryte lśniącym 
bakeldtemf Reiestr. w Urz. Pat. za 
Nr. 6226. Gwuanoja na S la.tł 

ŻA„AltlE 
$ciśle wg. ry­
sunku tylko 

zł 6:95 

Waga 250 gr., dług, 10 cli\., 1~er. 7 cm. Cepa tylko zł. 6.95. 2 1zlukł zł. 13,54). 
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Str. 4. -
- Dzień dobry, Tom! - <.,dpowied.ział Alfred. 
Patrzyli sobie w oczy. ·. " _;_ Pocoś tu przy~echał? - zapytał Alfred. 
- Chciałem się z tobą rozmówić. 

-
· usisz. mnie kochatt„ 

l'W~ruszające dzieje nalloścl dzlew~ 
czgng z ludu do· Qrgstohratq . 

- Zupełnie niep.otrzebic. Nie mamy już sob:i 
me do powiedzenia. 

- Owszem. 
Alfred wz.ru-szył rami-0nara.i. 
:.:... Czy chcesz ze mną mówić o tej strzelaniuii 

w Milanówku, z którego ledwie się wyd-OStałea 
bez: dziury? 

- Nie. Ostrzegałeill cię przecież, byś był roz. 
I sądny. 
1 

- To była zasadzka. Nie wiem, kto w t„ 
ma·czał paloe i nie chcę wiedzieć. 

- Dobrze! Tak, to była zasadzka. Udało ci si: 
· uciec. Ale ty wiesz, że ja muszę postawić na swoim z tajemniczych powodów hrabia Tudriewicz musiał po- - To może potrwać za długo. O · ? 

lubić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. Chcłał _ Sprawa jest waż.na i czas nie odgrywa dla - czym mówisz 
jednak zo~t.ać jej mętem tylk•1 z naizwy, co młodą małtonkę mnie żadnei' roli. - O Hance. 
doprowadzało do silnego wzburze~.a Tudziewicz był bowiem rukn wł . · k ' · Alfred po-ru~zył się niecierpliwie. 
zaikochany w bi-ed.nej dziewczyn.ie, Hance Czemówn.ie, która - Hm„. - m ął aśc1ciel m:iesz ama. - To sobie wybij z głowy. To załatWiione.. 
zdraidę ukochanego wzięła mo·c·no r:o s„r · 1 i powzięła pewne I znów Tomasz spostrzegł, że le·kko kiwnął _ Dla mnie n~. 
plany. W tym ceLu z.awarła przyjaźń z przyjacielem Tudaii.ewi- głową. 
cz.a, Antonim Notylskim. . _ Pan Lilver może wróci nawet bardzo późnym - Musi być i dla ciebie załatwione. Ona a; 

Po wielu przykrych przeżyciach Tudziewiczowi udało wieczorem! _ nastawał. leży do mnie. 
się zuiszczye sfałszowane przez Alfreda i Tomasza, braci Kl"I - - Do dzisiaj tylko. Ty wyjedziesz stąd sam. 
r y, dokumenty, kompromitujące jego rodzinę Hrabia bowjem - To trudno. Specjalnie odbyłem długą podróż, M 1:_ • f W · d · A t 
nie wiedział, że w Ameryce ży1· e i' e«o oi'ciec, k,tóry przed wie- b d • - YJJJJ:SZ się. yJa ę Z mą. za O, COŚ ZIG 

"' y się wi zieć z nim~ b'ł · lk h t h · · N' lu laty ()puścił Polskę w tajemniczych okolicz~ciach. w Ame- 1 I mam wie ą OC o ę porac owac się. te 8pO 
ryce stary hrabia stał się człowiekiem bogatym i wszystkie - Do wszyistlcich diabłów!-huknął nagle właś- dziewałem się, że jesteś łajdaki . 
działania Demskich zmierzały do zagarnięcia tego majątku. ciciel mieszkania. - Radzę panu wynieść się stąd Tomasz roześmiał się. 
Między innymi zmusili oni swoją siostrę, jako żonę hrabiego, jak najprędzej. Nie mam zamńaru zab'awiać pana 
do współtycia z jednym ze służących, Antonim, przyjacielem d p S'l · - Jesteśmy obydwaj pt"zyzwyczajeni do poslę-
ka'6alarki Gojkowej. przez parę go zin rozmową. ana 1 Vet' pan me powa1D.ia, które prowadzi do celu najpewniejszą 

Tudziewicz opuścił tonę i postanowił uniewatnić swoje zobaczy i już. najlepszą drogą. W cale n-i.e mam zamiaru ukry"Wat 
małżeństwo z Klarą, by połączyć się wreszcie z Hanką. - 07 ...:;_ udał idziwie.riie Tomaisz. - Nie rozu- przed fobą,, że chciałem, byś posiedzi.al trochę 
W swych zamiarach napotkał dwóch rywau - obu braci mńem, 00 wpłynęło tak nagle na pańskie usposobie- • · ł p d ł b · b .l 
Demskich. Tomasz pozornie usunął się, przebiegle jednak nteco otrzeźwna · rzy a •O• Y ci się to aruzo. T. 
zgotował bratu zasadzk,ę, z której Alfredowi udało się nie! Był pan tak uprzejmy dotychczas„. c;oś ostatnio wygadywał i rohił, na'sunęło mi wiek 
umknąć. Uciekając ż Warszawy porwał sterroryzowaną, IIankę. - Bo znudziła mi się ta uprziejmość. l dlatego przypuszczeń.„ . 

Tomasz puścił się w pogoń za bratem. radzę się 'WV'nO·sićl p t • t g d ., T .. 
Tudziewicz natychmiast pojechał do domu Demskich, by •• J- - rzi~s an <> ym a ac <> racze) )a polll 

czegośkolwiek się dowiedzieć. Tomasz u.siadł. wy~ie na krześle. nienem żądać od ciebie usprawiedliwienia, dłaca 
Braci naturalnie nie zastał, natomiast Klara, mówią1= o - Muszę panu. powiedzieć, że gotów-tu jestem goś urządził na mnie taką Jajd~cką zasadzkę. 

ci,ą-gle niewygasającej miłości dla niego, powiedziała mu o tym nawet -przenocować, nie ruszając się z tego , krzesła! _ Zasadzkę? To przesada. Chcę cię naucit 
że dokumenty, które zniszczył, były sfałszowane, że będzie _ T 0 pan nie będzie pewny swoich kości! _ k Al z · 
m,iała dziecko, że stało s.ię to po-d przymusem braci. ChO"ry i arności~ · apomniałeś o tym, że i ty, chocir. 
osłabiony hrabia oszołomfony był tymi wiadomości.ami. powiedział groźnie właściciel mieszkania. - Niech ;esteś moim bratem, powinrieneś okazywał mi "' 

Po w~elu godzinach jazdy, Alfred porzucił samochód i la- pan nie ~ędzie natrętny! pe posłuszeństwo. Chciałeś się z tego wyłamac 
sem d()tarł z Hanką do ahaty na bezludziu. _ Niech pan będzie grzeczni.,.;~. Pana rrniew Wyła ł · · tł C · ł · „ k t„ 

Przedostali się następnie przez granicę i znaleźli się po - 1- J 6 · ma es saę na we zy zaponuua es, Ja ..., 
stronie łotewskiej. ni-e wipłynw na moje postanowienie. ' rodzaju postępowanie ko·ńczyliśmy w Ameryct 

Tomasz otrzym.ał wiadomość 0 k$eiru.nku uciec:dd bra.t.a. .!..- Wynoś się pan, do wszystkich diabłów, póki Pamiętasz Jame-sa Długą Rękę? Sam podziura. 
ii postanowlił z.a nim wy.ruszyć. grzecznie proszę! l łeś go z karabinu maszynowego jak sitko. Za ce 

. . Poj~ał więc il T.oma&Z :na Łobwę i rw Ryid.ze W&zazął ~ Tomasz roześmiał się. Nie usłuchał mnie! 
SZIZkiwarua. · - Bo ·pana wyrzuc~ za drz.wi siłą! - do-dał - Przestaję należeć do WJ .. 

Natrafił tu w biurze okirętowym na nia7J\Wsko małieii- Kto t · l d • 
s.tiwa Lilver, w k1órych tliomyślał się Ala i Hamki. Udał się z pasją „krewny". . . - prms a1c na eżeć :O nas, ten Jest pm 
00 mi.es1Jkania, jakfe mu wskaz,an.o. Tu prz'Y!iął ~ jalciś męż- - Daj pan spokój! Bardzo ~e wychodzą na ciwko nam. Za dużo wiesz, a przeciwnicy, 1dórr 
czyzma., mówiąc, że państwo L'iilver, jego krewni. wyg:DLi. na tym ci, którzy chcą na mnie próbować swej siły! za dużą wiedzą, n·ie mogą chodzić Swa-bodnie f 
ima.to. - To się zaraz przekotiamyl - padła mruk.li· ziemi. Nie mam _żadnej gwarancji, .te -.nie ~ 

Szmery w sąs.iednlm pokoju zaiintrygowały To- wa odpowiedź, a w głosie brzmiała wyraźna groźba„. nam interesów w Ameryce. 
masza. Odwrócił się bokiem, jaikby go zaintereso- p .s_i i 

wał widok da-chów i lmminów. Nie przestawał jed- - Stój pani - Tomasz błyskawikznie wysu- - owieu=a1em ci, że rezygnuję z tego wizt 
nak dyskretnie obserwować łysego właściciela mie· nął rękę z kieszeni. W ręku trzymał rewolwer. stkiegol Możesz chyba mi wierzyć. 
szk.ania. I od razu spoSlłm'zegł, że człowiek ten prag- - Uhu! To pan zaczyna z tej beczki! Nigdy nie wierzę nikomu, nawet rodzoaem 
nie; s.korz)ĄStać z chwili nieuwagi Tomasza, by dać ·- Właśnie! Niech pan podejdzie do . drzwi. Do bratu. 
znl}c komuś, kto znajdował się w sąsfodnim pokoju. drzwi, prowadzących do drugiego pokoju! Żywiej! - Wdęc czego chcesz? 
Tomasz udał, że nie zauważył tego. Proszę je otworzyć szeroko! - Powrócisz do roboty. 

- Lepiej, żeby pan nie czekał - odezwał się !Właściciel mieszkania wahał się. Spoglądał to dziewczynę. 
Zosfawis·z mniie · 

wreszcie właściciel mieszkania. - Im pan prędzej na ~erzony w niego rewolwer, to w strooę - Niel \ 
w,jd.zie, tym łatwiej spotka się pan z panem Lilver drzwn. , - Zastanów się. 
w biune okrętowym. . . I - Prędzej! Ja nie żartuję nigdy, kiedy trzy- Groz.iisz mi? 

- Ch<:e mnie się pozbyć. To raczej jemu ktoś mam w ręku rewolwer! - ostrzegł Toma'Sz. - Tak! 
daje znaki z sąsiednieg.o pokio1u. Może p. Lllver Zanim właściciel mieszkania poruszył się, drzwi - Ty jeste.ś w mojej mocy! Ty raczej pom 
właśnie cz'Yni to sam we wła:sne·i osobie. otworzyły się szer-oko i na progu ukazał się„. Al. o . tym, żeby się stąd cało wynieść, leśli tak sł 

- ·Obawiam się, że go już tam nie za.stanę - - Schowaj, Tom, tę maszynkę! - powiedział. w1aisz sprawę, że stąd moż,e wyjść tylko jeden z na 
odp.owfodŻiał. - Wołę tu zaczekać. Dzień dobry, AU - powitał brata Tomasz. (Dalszy ciąg jutro) 
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PIOTR ·C'HABERA łości wzgórza ku wsi. zbliża.jącym się nieprzyjacielu sa posuwamy się śpiesznie 

W 
· Naraz w odłegłości mofe ruszył ze szwoleżerami na przód. Po jakimś czasie za 

-:. snomnimum1· :I sz•••olez· er~ dvrustu metrów, zza krzaków, przód, gdy wpadł im wprost damy w gęsty las. „ S~ł31 I.I W U rosnących na zakręcie drogi, w ręce wystraszony bolszewik. Pada rozkaz, żeby jak 
. ' (Okres walk o Niepodległośf 1919 ' - 1920 r.) wyjeżdża stępem dwóch Czer- I Ja tymczasem wyskoczyłem z szej zachowywać się. Ro 

kiesów. ukf'ycia i podbiegłem do leżą- wiamy ze sobą szeptem i trz' 
Cześć Hl. Ofensrwa Budiennago Oglądam się za siebie ku na- cego bolszewika na dr:0dze. Tra mamy konie krótko w mun, 

~ szym. Koziołek jeszcze nie do- fiony kulą z tyłu w ple<:y z prze sztukach, żeby który niie zad 
STRESZCZENIE krytej we wgłębieniu za wzgó- szedł do wioski. Patrzę przed strz~lonym sercem już tylko Gdzieś w pobliżu widoc~ 

. Au.to:- „WSjpomnień" wiraz ze s:1JW0- rzem. , · :! siebie, Czerkiesi w baranich drgał w ostatnim skurczu kona- znajduje się nieprzyjaciel. 
łeżerean Koziołkiem został wyisłany Upłynęło moż~ tak z pół .g1)- „papachach" na głowie j.a:dą nia. 
na pa.trel W pewny.m momeooie -Ko- d:ziny, gdy na tle · zbożowy<:h stępem w moją stronę, rozgl!l- Spojrzałem przed siebie w W końcu wydostajemy się 
mołek zaczął st.r.zelać d.o bo·lszewi- pól, hen za wsią na W7Jgórzu_, da:iąc się bacznie na wszv.-łkie stronę nieprzyi'acie1a, 1'ednak lasu i wjeżdżamy na szosę. N·. 
ków, lecz ahybił i karabin mu się za- • J"'~ • d ś 't 
ci"ął. Chabera zwraca więc mu uwa- zauważyłem ciemne punkciki strony. · . nic podejrzane·go nie zauważy- r.ainem, Jeszcze })d'Ze w1 em i 
fe: pon:szające się w ·ocLdali. Są już coraz bliżej, za chwilę ~em. Bolszewicy <:zekali na tarliśmy do historycznego ni 

Bez zwątpienia, nieprzyjaciel. zrówna.ją się ze mną. Leżę u- pewno na wiadomości, jakie im steczka Ołyka., gdzie zatn:ym 
Wytężam wzrok i obserwuję kryty w owsie i ściskam g:0to- dwai wysłani Czerkiesi mieli l~śmy się parę godzin, aby & 

pilnie. Widzę coraz ;wyraźniej wy do strzału karabinek. przyn~eśćf począć, po czym ruszyliśmy 1 

43 
- Trzeba było nie strzelać 

tak z daleka, - rzekłem do nie 
go - widziałeś, że jedzie tylko 
dwóch. Mogłe·ś podpuścić ich 
do siebie na parę kroków i wt,e­
dy· l;>ić, jak w bęben. Nie chy­
biłbyś na pewno! 

Za chwilę Koziołek odbił za­
mek karabinu, wyrywają<: uwię 
złą tam łuskę naboju. 

- Koziołek! - odzywam się 
- pójdziesz teraz na moje miej-
sce, a ja zostanę tutaj. Uważaj 
tylko dobrze, żeby ZIIlÓW bol­
szewicy z nienacka nie pode­
~Hf 

Koziołek' o·dszedł pOIW'oli na 
wskazane miejsce, ja zaś poło­
tyłem się na urwistej krawędzi 
jaru, skąd ukryty w rosnącym 
;owsie obsenwowałem drogę bie 
~§ ~~ w dół ku wsi, u-

oddziały kawalenys.tów, które Nadjechali naprzeciwko mnie ' NadjechaH szwoleżerowie z da.Jszą drogę. 
ma:szerują zza wzgórza w dół i w odlegfo.ści może pię· por. Olszewskim na czele. Za- Manerujemy tak cały dii( 
ku leżącej przede mną 'wiooce. ciu metrów stanęli. Patrzą na meldowałem dowódcy o prze- szczęśliwie nie napa-stowa· 

Za dziesięć, piętnaście minut wie·ś zaijętą przez naszych. Je· biegu wypadków, po czym ~lu- p·rzez nieprzyja<:iela. Dopic; 
mogą być tutaj. Trzeba .. ząv,i.ja- den' ·z rtfoh, wskazawszy ręką zowany z ~stetunku udałem późnym wieczorem iakzymu'.c 
domić nasze szwadrony, żeby na wieś, rzekł do towarzysza: się- do wsi, aby odpocząć i po- my się w dużej wiosce, zamie! 
były w pogotowiu. Kiwam ręką. - Patrz, tam Polaki! ·- i żywić się nie<:o. kałej przez kolonistów nieini( 
na Koziołka, żeby przyszedł zrobił taki ruch, jakby chciał Schwytany przypadk:0wo hol- kich, tuż nad rzeką Stryjłln. 
do mnie. Za chwilę j~st przy zawrócić, gdy wypaliłem z ka- szewik, wybadany przez rotmi- Jesteśmy już prawie u cd· 
mnie, a ja mówię d:0 niego: ra:binu. . . strza Skrzyńskiego wyśpiewał W oddali :widnieją światła ł.r 

- Idź, czym prędze•j do por. Czerkies ro:złożył ręce, krzyk wszystko o położeniu wojsk ka, a w Łucku już są nasi. Pr 
Ols.zewskie~o i po~edz,. żeby n:i=ł i, . zwalił. się, j~ kłoda, n~ bolsze~ickich. K_orzystaj~c z in nocowaliśmy we wsi, a naz· 
byli gotowi z karabmanu ma- z1em1ę. Zarum 2)dązyłem drugi forma<:11 bolsze:w1ka dowoo~two jutrz rano ruszyliśmy do Łuck 
szynowymi, bo jadą bolszewicy! raz za.repetować karabin, jego nasze postanowiło nocą prze- T . . ,. 
Koziołek za'l'Z'tlcił na plecy t01Warzysz ruszył galopem z kraść się obok stanowisk nie- ~dzase~ P0 IJ?-1m<? n~wb 

karabinek i pobiegł drogą do I miejsca i popędził, jak oparzo- przyja.cielskich, aby uniknąć I rzewi ~an w: 1:1ewedł; i' 
wsi, ~dzie znajdowały się nasze ny, prosto drogą do wioski, spotkania w niekorzystnych dla' f° na~.yc . w.zJis; . e. ~ t. 
szwadrony. gdzie znajdowały się nasze na.s W6U'Unkach. dor;macJt mies . anco:w J'llZ t~' 
Obserwuję dalej drogę i wi- szwadrony. Już dobrze się ściemniło, kie ?1 temu .opuścił~ miast-o os ' 

dzę wyraźnie kolumny jeźd ź· , Akurat p or. Ols7f'VTS-k;, za- , dy wyruszyliśr•1 y w drogę. Z za-1 me . polskie oddziały. 
ców, kierujących się po pochy- , wiadomiony przez Koziołka o 1 chowaniem wszelkich ostrożno (Dalszy c.i~j jutro). 
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Na politqcznq1n Hlidnokręqu tqqodnia 

· Groźna s91uacia m Europie -
lana przez wszystkie państwa ni sprawę i przy każdej okazji 
europejskie. podkreślają to ze specjalnym na 

\Vdele układów międiynaro- ciskiem. 
dowy<:h podpisała od chwili za- POLSKA TĘPI OGNISKA 
warcia sojuszu polsko-francu- NIEPOKOJU ' 

Str, 5. 

. W.yjązd ministra spraw za­
~raµicznych Be-eka do Paryża 
Odbił się szerokim echem ·w 
pra~ie światowej. Trzeba. prze­
dl'f ·wszystfoim zwrócić uwagę 
na _niezwykłą serde<:zność, z ja­
ką -francuska prasa przy!Witała 
przedstawiciela Polski. Dwu­
driiowy pobyt min. Becka był 
'Wypełniony naradami z człon­
kami rządu francuskiego. 

skiego zarówno Francja, jak i Wizyta min. Becka w Pary­
P.olska, wiele głęboki-eh zmian żu dała sposobność francuskiej \ 
nastąpiło w sytuacji poiityc_zne prasie do pł"Zypomnienia Euro­
Europy, ale nasz sojusz nie strr. Die o zna<:zendu Polski w mię­
cił nic ze swej wartości. Obie dzynarodowej polity<:e pokojo­
strony zdają sobie z tego w peł- j :wej. Wszystkie pisma, bez róż­
____ _._Fma.m1„--11'a nfoy kierunków politycznych, 

że pniiic mwi spraw~ wicie kłopotu 

i trudu. - Od czasu, kiedy pozn~lam 

Pcnil i stosuj' go umicj~tnie, przeko­

nałam si~, że niema. nic prostszego, jak 

DZIEł„O MARSZAl,KA 
Plł..SUDSKIEGO 

Polska jest z Francją związa­
na soju$zem, który fest dziełem 
Marszałka Piłsudskiego. Ten 
ąojusz był i pozostanie najtrwal 
szym' fundamentem naszej poli­
tyki • .Jest on równocześnie ka- ' 
mieniem' w~ielnym polityki po 1 

kojowej w Europie, dlate~ war 
tość tego sojuszu jest podkreś-

1 

Kalendarz · dnia 
NIEDZIELA 

17 po Ziei. Sw. 
31 Bwang. O naj­
praedn. przyka.za­
nii.u. 
N. Imienia 
Boskiej, 
Słowiańaki: 

Matki 

Radzi-' 

ń ' mir-a. I 

Wr.z.~sie. . Silonca: Wisch. 5,4, . 
zaoh. 17.59. I 
Księżyca: wscihód 

. •. " 13.16, zach. 21.26. 
' · llISTORIA .PODAJE: 

16$3 Zw.~ięsłlwo Jana lll pod Wied-
. -. ntem. · I 

1823 U~ się pÓeita Kuol Uj.e3ski. 
1917 Powstame Rady Regenc.. w War; 

szaJWie. 
, PRZYSŁOWIA: 
"Co .kape:!iusr., to głowa. 
'Co głowa, to roz.um". 
„ . : -' KTO NIE WIĘ 2.E: 

W - ciągu jednej godziny .auta na 
całpą. ~ecie · pr.ze.jddują oltoło 17 
ludi:i. ~ . . . 

HUMOR SZKOCKI: 
Wid.z~ na jezxLni monetę, dwaj 

Szkoci r-ziucili się na OO\ . z taką łap­
cz:ywo~cil\. te jeden z .nicli wpadł pod 
a.ufo I -poniósł Mllierć. 
Protokół policyijny spisany ~ teł!o 

powodu głosił, te ,,śmierć na6f.a.piła 
z P!'~c.~. n~turalayoeh". 

Tabletki 'rogal stosuje się :w: 

cierpieniach reuma-

tycznych, podagrze, 

bólach nerwowych 

migrenie, grypie 

i pyzeziębieni u. 
TabletłQ Tog a J u.śmierzajq 
bóle ·1 przynoszq ulgę w tych 

cierpieniach. Do nabydia we 

wasyatkich aptekach. 

wskazywały na wytrwałą pra­
cę Polski, zmierzającej do za­
pewnienia stałości polityce 
światowej, -podkreślając w szcze 
gólności · udział Polski we wszy 
stkich pracach, mających na ce 
lu zapobieganie powstawania 
n01WYch o·gnisk niepokojów. 

Polska polityka zagraniczna, 
nakreślqna przez Marszałka 
Piłsudskiego, postawiła s9bie 
za cel przede· wszystkim zabez-

. pieczenie własnych granic, za­
gwarantowanie pańsLwu tego 
stanowiska, jakie mu się nale­
ży z racji jego wielkoś-ci i fak-
: ycznej siły. 

Wynika z tego w pierwszym 
rzędzie zaitneresowanie Polski 
Europą Wschodnią, rozbudowa 
stosunków z najb~iższymi sąsia­
damt Polska 'aierze obecnie 
udział w każdym dziele zmie­
rzającym do zapewnienia Euro­
pie ładu i spokoju. 

A tego właśnie w tej chwili 
potrzeba wszystkim. · 
CALY śWIAT ZAGROŻONY 

Zarówno w Europie jaik i Azji 
istnieją ogniska niepokojów, 
które zagrażają całemu światu. 
Polska znalazła się w rzędzie 
tych mocarstw, które pracują 
nad zlikwido:Wauiem tych og­
nisk, które dokładają :wszelkich · 
starań, by tryskające iskry nie 
przeniosły się gdzieindziej. 

Obecna sesja Ligi Narodów 
ma przed sobą trudne ' zadanie. 
O tych sprawach zapewnie mó­
wił min. Beck ze swoim fran­
cuskim kok-gą min. Delbosem. 

cotowanic bielimy w Persilu! 

~-

'Wyrób Zakładów „Persil" Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. 

lutra dołtończenie pow~·eśti p.L 
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~ TELE~'JNKEN 
„..,„,_._.., ............................................ _„,,, ............ ", __ ,~ Na ten sam temat toczyć się 

1
. Firma 

N I - •-- d - będą również rozmowy z an-a ... a . ef U/011TJ.OD z•e••• · gielskim min. spraw zagr. Ede-/ 
nem. 

„ P R O T O S " właśc. D ·z i e r ż e k. 
Nowy • Świat 19 Tel. 314-24 

Centrala: Pierackiego 18. Tel.' 624-22 
PIERWSZORZĘDNA OBSŁUGA TECHNICZNA. B

. . . . Iz . , d „ . POD ZNAKIEM mszPANII 

... ·o.· _·c z·e ·n. VV ~- . . . Z 0 n '7 Sesja Rady Ligi rozpoczyna 
~ J się pod znakiem Hiszpanii. 

I Jego sk fkł .Rząd walencki złożył skargę, 
·: O domagają<: się ukrócenia państw 

(A.E.J O~tro_ime z boczkiem. włosy ]eżq mu się na glowie, c 
Hasło to wynika z wypadku, ja- ivyk zasycha w gardle, gdyż 
ki się· zdarzył· znanemu w War- na1filrśpiejszy byl w całym zgro 
szau>ie · obżartuchowi, panu Mie madzeniu. I istotnie, nim zdą· 

wojujących na . ich terenie i 
wzywa do przestrzegania zasa­
dy niemieszania się :w swoje 
wewnętrzne sprawy, to jest w 
toczącą się wojnę domową. 

Poradnia ·żrdowa 
czysławowi Kuropatwie, który żył się schować, setki chciwych 
zjadł na kolację pól kilo flusie •qk chwyciły go przy akompa­
go : boczku · i zaraz potem wlazl I nramPncie piekielnego wrzasku 
do - lóżka. · · I i powlokły na dziób okr.l!tu. · 
Zanął · naturalnie ód razu. Nie pomogły łzy i jęki nie-

Ale zapchany boczkiem żołądek ~ztzęsnego pana Mieczysława. 
przyprawił go o sen, którego J aki.ś zarośnięty cl rab wycią­
tJlko lniiertelnym wrogom mo- /;łnql z kiesz~ni rewolwer i dol~ 
ina :: zyc~yl. · . knqł nim czoła delikwenta. Ale 

Boillzem pan Mieczysław uj- zdziczały tlum wrzasnął: 
rzm, naraz, że znajduje się na - Nie w łeb! Mgżdżek 'ilo 
statku, który już od miesięcy cholery pójdzie, a przecie to 
bląka Się po bezmiarach oceanu najlepsza potrawa! Lepiej w 
i nie moie . natr.alić na żaden brzucho! 
ląd. Zapasy żywności dawno się - W brzucho nie! W qtróbka 
wyczerpały i na statku szaleje się spaskudzi! 
glód. _ _ - Można w brzucho, ale maj 

'Wreszcie kapi,tan każe wszy chrem.Y 
stkim pasażerom i załodze ze- - Przecie on tam ma bo-
brcić .się na pokładzie, staje po- czek! Boczek mu wypruć!! 
srodku "i rzecze: · Ostre noże poczeły wśród 

....;.:. ·Krewa z nami bracia ko- 'fJ1'zeraźlirvyclz _ ryków dżdać 
cTta"te, O wiele tak dalej pój- brzuch nieszczęsnego 11ana Mie 
~-!zie, lo wszystkie tu kite odwa· czyslawa. Wył więc_, biedak. tak 
iim z -pot.bodu braku lrygania. ~lo.ęno, aż się, zlany potem, obu 

takiem sposobem miarkuję, dził. . 
że Inszej rady nie masz, jak tyl Nie na tym /eanak koniec 'fe-
ko ze żulem serdecznem ;ednegtJ go cierpień. 
z nas- ukałru11ić, ażeby się niem Otói born1em z(lenerwowani 
ludzie glodujqce pożywić mo~l!. sąsiedzi zac:krrrżyTi n<tszeffo sma 

Któregoż więc, dziateczki kosza o zrrklóćenie ciszy nocnej 
mo;e. na zarżniPcie bierzem? wr:mc:tami. · 

Zebrani zaczoli p,lośno łyka~ Sad u~nal. że opy~hanie się 
ślmkę ·i uśmiechać się zlowiesz- tłustym boczkiem przed samym 
czo. , snem jf!sf zabronione, ale nie-

- Na7Wź,ikszego grubasa"! karalM, wobec czego zapad! 
Pan Mkcz.lzslaw goczul, że wyrok uniewinniający. 

Rolfa Nelsona 
Kilka kilometrów opodal · Ge 
newy, w małej miejscowości Zbol 1 • • • . w . ~ 
N b ł . dr k f a y 1 mepoc1eszony. JT-U'Uina 

Y'<>':l• ze1 ra. a . s1ę u.ga . on. e~ ma!:ka Pańskich weci powinna być 
ren'C)a, posw1ęcona rown1ez ukarania. Uk.air.ać może 'ją tylko P.an. 
Hiszpanii. Tutaj spotkali się K~bi~t.a, któ.r~ .z~st.a.~ małiotetnie 
przedstawiciele 8 państw ce- cI?e~ be?: 01P"e~ ,1 ucnrek~ z .looch-an-

1. • • • d ki.em w PMI.a rueobe-cno&ci, me z.a.6łu-
em zastanowienia się na spo- itui'0 na mia.no lrobiety ~ taką nie po· 

sobami ukrócenia korsarstwa wini.en Pan wJęce-j uważać za sw-oją 
na Morzu śródziemnym. W ostał tonę, ani <też pO<ZWolić jej n.a powrót 
niej chwili odmówiły udziału do Pańsldego do~u. Zgł·osi się wkrót: 

Wł · h • Ni p dz t ce <fo Pan.a. Do.śc ,zaznał.a upokonen 
OC y 1 1emcy. rzes~, a o ze s.U,ony kccha.DJk.a, używa jej jaiko 

w pewnym sensie wartosc tych IliM'zędziia do =ohkiow,:i.nia. Proszę się 
obrad. nad nią nie libować. Jest to typ, kt6-

Sytuacja n-o lityczna jest bar- ry w kJ;óHc~ . cmsie pr.zy . pi.eirws.z.ei 

d . r Od • dz' , • nadarza.iąceJ się . spo~olmości to &am.O 
zo. p~wazna. . powie 1a~m Panu uczyni. P:rzyjąć gospooynńę, któ-
męzow1e stanu ma1ą do roz~1ą- rej p.iismo "'pr.oszę wpierw przys.bć do 
zania wiele trudnych i za:wi- mnie ?o o~eny. Odpowied:n.ia ~ba 
łych spraw. Miejmy nadzieję, le m.słi)Pl faką matkę w zupełoośC'I.. 

t {. al . . od . dn' Mimoza. Obecny n.a.nz;ecwny rosta-
po ra 1ą zn ezc powie te nie Pa.ni mężem. Rodirice w końcu 
wyjście. ·ustąpią. W1ele to jedaiak jeszcze tru-

du i'W}'Qłku będzie . Paiaią ko&J'itow.a· 
ło. Na ira.zie otrz)>ma Pa.ni posadę ja· 
ko ~kra w zakładziie kos.mte­
tyoznym. e J'0St to 'z pewnych wiz,glę· 
d6w korz-ystm~, bez ryzyka. By 
ok.reśldć bliżej naczec1J0nego, potrzeb­
ne mi j'll<St je~ pismo i data uro-d:ze­
nJ.a, które p:rOIS.zę przesłać na mój 
a.dres, Wairs.zawa, Piu.sa XI 37/8. 

Dozgonna wdzięcZlloośi;. Gra w Joar. 
ty ~ wódka .ziniszczą Pana w zupełno­
ści. Tak daLej trwać cie m~e. żonę 
i dziieci zamęcz.a Pan t-ortur-0wa.niem, 
nie da je w na &kz,om.ne utrzymanie. 
JeśLi Pa.n nie porzuci towamystw-a 
złych kolegów i .n.ie ~apanuje nad 
&wojem.i 1111ałogami, zmarnieje P.cm i 
caŁa J .ego rodiz.inia. N.ie jest Pa.n prze· 
cid .złym o7Aowli1ekiem. Na Łr.z,eźwo tal 
Panu t-e.g-o oo Pan uceynń.ł, a j.e<l.n.aik 
gdy przyj-eł~ kompa.ni id•zie Pan znowu 
z nmu. Grooi Pa.nu to, te je6li jeszore 
raz prryjdrz:i.e Pa.n dio pracy pij.any, 
natychmiast :ro-stamie usunięty. Za­
przysiąd.z sobie i pow.iedzieć nic hę· 
dę więcej pił, a wszystko w życiu 
Pana. z:m-ie.ni się na 1-epsz.e. 



Jadzia udał~ rię IZ Podos(t- de miesikanł~ ~- ~,.,, 
wywa.no dziedko; WZTusxył.a dę baa:dza., wfud.ząc r.wę ·d.z,i'!l!dę , iił-1'0 
tet opiekę, którą Sa.wioki otoczył ~ietJllll'Włlq, Nie mo>gł• jedt).ak 
dłu.go . P-O:Zosta.t w tym mieszd<amu, w obawie, te na.de~ Ba.• 
'Wtjdci; ~f WY\'dy, Pod~ka swróciła Jadiń U'Yr"ll>gę, U le~~ 
tak sililE; dl• niej ucz~ S.Wii.akiego, 

- Czy to mof a wina, że mnie t i\k barchQ kQ­
cha? - odrzekła J t1.dzia, jak ~dy~y ~ęn.1-ło. 
usprawiedliwiać siebie. 

- Nie, wiem, ie n.le jest to w.ina aoi p~i, AAl 
Sawickiego - smutnym. głose~ odp~i~Wą Fqdo„ 
ska. - Winna jest tylko miło~ć.„ 

Długo rc;>zmawiały ie wh!l <thło kobl ty. · 
Posta.n<>wiły wreszcie, ~ gdy łvllw Ja~ 

otrzyma od parli! dokumenty i phmiądze, by_ ucieo 
za granieę, wykradn ·ctzieoko g r~ Siedleck:ieJ. 

Znów minęło ldłka dni. 
Podoska fl!Zukała k<rotaktu r: ~riłłl, al Ple. m~ 

gła znaleić drogi da towanys~. _Tyle ~ię zmieniłp 
od czasu, ll<ły przychodziła dp Dulskiego, starzy bo­
jownicy albo pouciekali za tranłcę, alb() prz~bywałi 
w więzieniu lub zginęli śnuercią bohaterską, a no­
wych Podoska nie znała. 

Po długich poszukiwaniach udało się WTe~cle 
Podoskięj odnaleźć towarz~ który pośt:ednio 
miał kontakt z partią. , , 

Nazywał się Jan Burak, pracował gdzieś na Wo­
li, a w partii zwali go „tow~rzysz Cichy". 

· Podoska poozła do Buraka ~ opowiedziała, mu 
o ciętkiej sytup.cji Jadzi. 

- Dalszy jej pobyt w kraju jest niemożliwy -
oświadczyła Podc11ka. Nie wolno jej ukuaó się na 
ulicy; je•li j~ pochwyci\. wykonaj" :i miejsca wyrok 
śm. ierci. Szczególnie obecnie; gdy komunikat parlyj-

1 ny oskarta ją o związek z zamacibem na pułkownika 
Iwanowa. 

"Cichy" umiiechnął się zasmucony. _ . 
. • - Ale komunikat polieji głosi przecle:i, te Ja­
dzia Izdebska jest aresztowana ..•. 

- C4ytałam. To 41t,aazne jednak. Wyobraiam 
sobie, jak ziięc:ano się nad Bogu ducha wimul dziew­
czynĄ. •• 

- Tak', znęcano Ilię na<ł nią - o\1.rzekł Cichy.~ 
Nie wytrzymała i popełniła w celi samobójstwo.„ 

- O, Boiel - westchnęła Podoska. 
Cichy mówił wzburzonym głosem: 
- Policja wyprawia osta-tnio straszne rzeczy. 

Z powodu ostatnich wypadków ~usielibyśmy się 
wszyscy pochować. Nie potrafią więc nikogo teraz 
złowić. . _ • I 1 i ' I I I •-+~I 

- Przecięż weił\ż rozpisujl\ się o nowych aresz· 
towaniach !.,. 

- Właśnieł Muszą się czymj wyliazać wobec 
swych przełożonych, muszą wykazać generał guber­
~ą.torowi. że nie za darmo otrzymuj' pieniądze. 
Ąresztują niewinnych zupełnie ludzi, znęcają się nad 
nimi dopóty, dopóki nie wymuszą zeznań ••• Tak było 
z dziewczyną, którą aresztowano jako rzekomą 
bdehsk~ Znęcano się nad nią dopóty, póki nie po--

awę Jadzi. 
- Pot'rę jłłf spr~wę, zras~fł, ~.asłutyła sobie na 

to w zupełne~eł„, 1 

Po upłyWie tygodnia ~tkała się Podoska zno­
wu z Buraklem1 który· fef dał d-wld~~ rq.bli i pasi­
pąrt na na~isko Janin.y Wi~niew11kiei. 

- A tutaj ina ptiiyj.udówkę do Kr.akQwa, gdzii~ 
powinna ~głosić się. „ Adre~ Qi.ech zapamięta, niech 
go nosi ze sobą.„ Doorze, te ~abiera dziecko, bo 
rzadko zdąrza się, by terrąry$tki uciekały z; nięmo­
wlętami. .• 
· Gdy· Podoska oddała jej pa~ort i dwieście ru-
bli - s~ała Jadzia po prostu z rado$cl. 

Była pełna najlepszych myśli. 
·. - Ach, ezy bęclę jeszcze kiedykolwiek szcz~~ 

śliwa f - westchnęła :...._ chciałabym w.iedzieć przęd 
wyjazdem, co się dzieje z Tadeuszem, ;nać jego 
adres. Napisałabym doń z zagranicy list, pr,zecież nie 
wie nawet, ze zosta.ł oj~em„. 
· Podoska «tbiecała dowiedzieć się szczegółowo 
wszystkiego. -

Nazajutrz ucląła się dcy adwokata, kt6rf bronił 
Tadeusza. Prosiła go p adres zesłańca. 

- A z; ki~ mam -przyjemnQŚć? - spojrzał na, 
ni4 podejrzliwie adwokat, · 

-- Jestem jege ciotką - odrzekła Podoska. 
- Nie ZnatJl adrestJ,. Mogę jednak dowiedzieć 

się - odrzekł adwo~t. 
- Budzo o to proszę .• , 

_ - Ale musiałabym znać pani narzwiSlćo, ·gdyt 
dowiadywać się o a.<tres zesłanego in~ę tyLko w 
czyimś imieniu„. 

Poci.oska podała a(lwokatowi fał~e nazwi­
sko. Gdyby Jadzia tiie przebywała u niej w domu, 
nie obawiałaby się podać swe~ nazwbka. 

A.Ie terai musiała strzec Ja.hi, gdyż policja. mo• 
że zechce sprawdzić, a to związane było z przykro­
ściami. 

- Po kilku dniacli zgłoSt1a. eię znowu u adwokata. 
Adwokat o~iad~b · 
- Niestety, nie wiemy, fdz{e ~bywa Orliń­

ski. Zapewne jest jeszcze w drodze, nie przrbvł na 
Sybeńę. Mote jest w jakim więzieniu. na jednym z 
etapów. 

- A kiedy przybęC:lzłe na miejsce zesłania? 
- Może potrwaó tny miesillQe, szdć miesięc:y, 

a nawet roki 
Jadzia była zrozpaczona, gdy Podos-ka opowie­

działa jej o wyniku swej rozmowy z adwokatem, 
Czyż naprawdę nie motna dowiedzieć się, gdzie 

jest obecnie Tadeusz? 
- A może me tyje już? - przyszło feJ !era.z do 

gło~. · 
Podoska uspokoiła ją: { 

pełniła samobójstwa. Zerwała sobie suknię i powie-
siła się na niej. .- . Uwa!afcie u mulrę. fałtrycsq, ele 
. - Nadejdzie jednak cbieó zapłatyf - powie· ~ lmpufcle QaŚlad~wialctw • 
działa stanowczym głosem Podoska. - Ale czy do- : ~ł. J Ę DWA 8 do -:zycia CoamW~~ l 
żyjęmy tego dnia? 1 :JtT N I C I clo uyc:ą i ccm)'Wan1a 

. Ni t :3-.! • OO ł • cl h I .~ • .;J' żądajcie WSl•dzle l SlaaOWCZO Smarki} 
- e rny, o nasze w;iec1- e%W8. 91ę ic Y· 1 'UP TRZY LILIE 
Cichy cb1ecal, że w ciągu kilku najbliższych dni . 

7JObuzy się z członkiem komitetu, z którym omówi · · Ftnaa ~jdńa. 

- Z1fmę ~ię tą sprawą, J.lr~łnuję adwokata. 
Gdy tylkq dawiem się , nalychuii!l-st dam pa.i:tl iM6 ... 

- lle l>ym teru oddał4 za Jedni\ wiid.Qln0ł4 od 
Pdiago, u wJadomo$ć1 że żyje, te .jest zdrów ... 

,_...,. Niech się pani uspokoi, Tadetl.ollz µ!ety do 
ludzi, których więzi~nie nie złamie. Ani w.ięillllti 
ani Syhlr.„ 

....... Qpuszczilll\ kraj niespokojna o jego los •• , 

....,... Przede wszystkim ma.my Jeszcze do~ć ~.aldl 
i poważne zadanie do spełnierua. _ 

· .... Jakie zadanie? 
...,.,... Zapomina pani o swym dziecku, które ~ j..t 

jes):C~e w ~zym ręku ..• 
Jadzia zadrżała. Była zupełnie ppchfoof•tt mt 

śli\ o Tadeuszu, za.pomniała, ci. ją fe.s-zc1,1-. atU.. 
- Ach, tak - powiedziała półgło~eDL • _ 
- Sama. nie wykonam tego zada.ma - oiwiM• 

czyta Podoska. - Pziecko mU'Sli pani sama. Zlbrlł 
od Siedleckiej„. 

- Ale w jaki sposób? 
- Obmyśliłr ""'"' szczegóły planu, jak: to Dlltly 

qciynić... _ 
- Mam więc sama wykraść dziecko? 
- Niie rp.ożemy nikomu powłer;yć tej ~Wf'"" 

oświ•dciyła Podos}la. - Co prawda moglibyłmy 
znaleźć ludzi, którzy za pieniądze wykonaliby tp za· 
~e. Ale ktokolwiek by to uczynił, popełniłby o­
krutne przestępstwo. Nie mogę _posyłać ludzi pa do­
konanie takiej r;brodni tylko dlatego, że aama ... 
tego obawiam... Byłoby to podłe i niskae, 

- Ma pani rację - zgodziła się JadziL 
- Równiez ja nie mogę dokonać tego ..• Ddtcio 

jest pani i idy pani ukradnie własne dzie~ko, "'"' 
staje to być przestępstwem .•• Dziecko ID1JSi p~ 11· 
pia odebrać •• 

- Rozumiem cfoskonale pa!Ji sytuację, alef ta 
to mogę uczynić? Mogą a.resztować maiil... :wtecly 
wszystko wyda się. W szystkol 

Podoab. odnekła spokojnie: 
- Mam na to radęl 
- Ciekawa jestem pani planu. . 
- Plan mój co prawda naraża 9:,~ W ~ 

niebezpieczeństwo, ale nieraz jut in si' plli 
w tyciu w ciężkiej sytuacji i zdołała pani ~~ 
Sądzę, te i teraz powiedzie się pani. .• Trzeb& rysy· 
kować - trudno.„ Bo tylko pani sama. jako matka 
tego cłdecka, ma prawo je odebrać.„ 

- Dobrze, zgadzam się ryzykoW'ac.„ i\le eo 
mam uczynić? 

- Musi się pani przel>rac, wdzieje pani ~ 
fartuch, okulary, by pa.nią pielęgniarka nie pomałl. 

- Pneciet przyjrzała mi się wtedy-
- Motna pani" tak przebrać, te nie pozna. :.\ 

więc przyjdzie pani jako felczerka z przytułku. hy 
skonh'olować, jak aię dziecko miewa, czy im pod 
d._ opieki\„. Gdy pani bęckie bawić na g6ne, 11• 
dzwonię do pobliskiego sklepu i poproszę Sieci_. 
w imieniu pana Sawickiego do telefonu-

- Sk,d wie pani o tym sklepie? 
- Sawicki sam mi opowiadał, ie częało Jest 

nieSDOkojny o dziecko i telefonuje do sklepu. Słe· 
dlecka uwierzy i pobiegnie do telefonu... Wtedy za. 
winie pani dziecko w kołderkę i wybieaitie na ulicę, 
do dorożki i jazda do domu... 

Jadzia WJSluchała milczĄco ptanu Podoskiej. 
(Dalszy ciąg jutro). 
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N :i..is łyri.niejsz.a wróżka 
stolicy, chiromantka Eu- ~a 
genia Palej, z·dumiewaj q· ~ 
co określa przyszła ś~ ~ • 
Chi:romancja, " fi z j o n o 
mik a. Karly ~posobem 11 

„Leno.rman-d". Nowy a-
dres: Sosnowa 1 m. 7, 
"'.'r•;-r, - N:e7•możni płacą 1 zł. 



, o nie-
m 1. Jęcia filmu są 

W numerze piątkowym na- każdemu - swojskie co 
szego dziennika ukazała się 0 nadaje specjalnego uroku. Fa­
otwarciu„Baru Europa" wzmian- buła filmu wesoła i beztrosko 
ka zawierająca pewne nieścis- nastrajaj4ca obserwatora. 
łości (lapsus linque), które wy- Dźwięk i fotografia na po· 
jaśniamu, ziomie najlepszych filmów za-

Pan Vicestarosta Tarnawski granicznych. Dorożkę Nr. 13 ~~~!"'!'!"'!'!!!"~~~""!'!"-~'!!!!'!!!!'!!"!'!"' 
był obecny krótką chwilę wraz warto zobaczyć. Kupujcie wyroby krajowe 
z innymi osobami w charakte- ••••••••••••••••••• 
rze zupełnie prywatnym i żad- Zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
i żadnego „otwarcia" ofic.jal-

nie nie dokonywał, składając. Szkoła Muzyczna 
jnk inni swe osobisto życzenia 
właścicielom sympatycznego lo-
kalu. im. St. Moniuszki 

Pozwalamy sobie 

przypomnieć 
Szanownym Czytelnikom dzi­
siejszej niedzieli 13 b. m. jest 
to dzień w którym poraz dru­
gi wystąpi balet Feliksa Par­
nella w sali teatru im. Kilińskie­
go o godzinie 8 i· pół wieczo­
rem. 

Wszyscy, którzy jeszcze nie­
widzieli naszego mistrzowskie­
go zespołu i tym, którzy mieli 
szczęście go ogłądać radzimy 
jak najspieszniej zaopatrzyć się 
w bilety, gdyż może ich za­
braknąć. Nowy program 'skła­
dający się z arcydzieł tanecz­
nych ·w wy konaniu całego olim­
pijskiego zespołu na czele Zizi 
Halaną i Feliksem Parnellem. 
Muzyka pod dyrekcją kompo­
zytora Zygmunta Wiehlera, ko­
stiumy i dekoracje najlepszych 
malarzy odpowiadają choreo­
graficznemu wykonaniu i two­
rzą ze sobą charmonijną i peł· 
ną nie wysłowionego czaru, ca­
łość. 

A więc spotkamy się dziś 
w sali im. Kilińskiego. 

Kupujcie wyroby krajowe 

w PIOTRKOWIE, ul. Sienkiewicz 14, Il p. 
zawiadamia, że rok szkolny rozpoczyna się 1 września 1937 r. 

Zapisy na kurs wstępny, niższy, średni i wyższy do klas 
fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli, orkiestry, śpiewu solowego 
oraz przedmiotów teoretycznych: solfeżu, zasad muzyki, har­
monii, historii, istrumentoznastwa, a także do klasy rytmiki 
dla dzieci i młodzieży przyjmuje kancelaria od dn. 28 sierpnia 

Klasę skrzypiec i orkiestry obejmuje p. prof. Zbigniew 
Górzyński laureat paryskiego Konserwatorium Muzycznego. 

Ilość uczniów u prof. Zhig. Górzyńskiego ograniczona 

EGZAMINY OD 1 WRZEŚNIA! OPŁATA SZKOLNA ZNIŻONA! 
KANCELARIA CZYNNA OD GODZINY 10-12 i OD 16-18. 
Uczniowie Szkoły Muzycznej korzystają ze zniżek kolejowych. 

•++illll1„„„„.„.„1111.lliia&&JJtSlll!IE~"'-'a~~111••„•m11•••„„B1.„.„ 

Najtaniej - Najszybciej - Najczyściej 

gotuje sie na G A Z I E · 
A W JAKI SPOSÓB - POUCZY O TYM NASZ 

POKAZ 
gotowania na K U C H E N K A C H G A Z O W Y C H 

na który zapraszają wszystkie P A N I E D O M U 
Gazownia Miejska i Związek Pań Domu 

Pokaz odbędzie się w lokalu Związku Pań Domu przy ul. Słowac · 

kiego w poniedz.iałek,dnia 13 września 1937 r.,o godz. 6 po pał. 

KREM i PUDER 
HO a RADIA 

~g 0ro. tfll{reda CURIE 

Przesunięcie terminu 
Prezydium miasta komuniku-
' że posiedzenie Rady Miej­
iej wyznaczone na dzień 14 
rześnia b. r. odbędzie się w 

dniu 15 września 1937 r. (śro· 
da) o godz. 19-ej z tym samym 
porządkiem dziennym. 

!'va /a/i raaiowej 

Polskie Radio zaprasza 
do Łazienek. 

Zapoczątkowane w bieżącym 
sezonie letnim koncerty Pol­
skiego Radia na wyspie w Ła­
zienkach, spotkały się z entu· 
zjatycznym przyjęciem za stro­
ny zgromadzonej tam publicz­
ności. Ukoronowaniem tych im­
prez było wystawienie w Tea­
trze na wyspie utworu M. Ru­
dnickiego „Hej ty Wisło" w o­
becności Króla Rumuńskiego i 
Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej. Obecnie, jak dłu­
go jeszcze dopisuje letnia po· 
goda, urządza Polskie Radio 
koncerty w tym prześlicznym i 
nasrojowym otoczeniu, wśród 
starych drzew i stylowych mu­
rów Łazienek. Koncerty te do­
stępne są dla wszystkich bez 
wyjątku. Tym razem w niedzie­
lę, dn. 12.IX odbędzie się kon­
cert złożony z dwóch części 
pierwsza którjł rozpocznie się 
ona o godz. 16.00, obejmie po­
pularne, lecz poważne utwory 
symfoniczne w wykonaniu Or­
kiestry Symfonicznej Polskiego 
Radia pod dyr. G. Fitelberga 
z udziałem znanej śpiewaczki 
Sławy Orłowskiej-Czerwińskiej. 
Druga część koncertu, od godz. 
17.15 zareprezentuje zgroma­
dzonej publiczności Małą Or­
kiestrę P. R. pod dyr. Z. Gó­
rzyńskiego śpiewaka Stefa Wi­
tasa i inn. w programie utwo­
rów lekkich. W ten sposób bę­
dą mieli słuchacze rzadką spo­
sobność naocznego poznania 
odrazu obu zespołów orkiestro­
wych Polskiego Radia, oraz 
wybitnych artystów radiowych. 

A więc w niedzielę wszyscy 
przybywamy do Łazienek. 

Wybitny śpiewak rosyjski 
przed mikrofonem 

W niedzi .elę, 12.IX o godz. 
22.00 nadaje Polskie Radio re­
cital śpiewaczy wyhitnego śpię­
waka rosyjskiego Sergiusza Ga­
garina. W ten sposób polscy 
radiosłuczac ze poznają tego wy­
sokiej klasy artystę. Program 
recJtalu jest interesujący, obej· 
mu1e bowiem słynną kompo­
zycję CHrissi'ego „ Vittoria", u­
twory Hiindla, Schuberta i Schu­
manna. Akompaniuje prof. L. 
Urstein. 

Mieczysława Ćwiklińska przed 
mikrofonem. Wznowienie ko· 

medii Weissa w radio. 

Słu c:howisko G. L. Weissa p.t. 

Hojny dar na F .O.N. r 
Pan Jarzębski w dniu 8 bm 

złoży.ł na cele społeczne na rę: 
ce · V1cestarosty Powiatu Piotr. 
kowskiego p. Tarnowskieto. 
do jego uznania, kwotę zł SO 
(pięćdziesiąt).Vi~estarosta prze. 
kazał . ~atrcbm1ast powyższJ 
dar M1e1skremu Komitetowi na 
rzecz Funduszu Obrony Naro­
dowej. 

u nieważrria się zb~ru· 
1ony 

weksel na sumi; zł 500 wystawiony i 
zapłacony przez Jana Miazkę zam. w 
Piotrkowie ul. Pierackiego 78 Żyrowa. 
ny przez Stefana Gaworczyka. 

„ Wielka wygrana" należy do 
tych komedii, które są pisane 
dla aktorów wirtuozów. Znamy 
tego typu utwory sceniczne. 
Wiemy z jaką satysfakcją sie· 
dzi .się na wid.owni i palllJ 
powiedzmy w ciągu godziny na 
jednego aktora, który swoim 
talentam potrafi przykuć nasą 
uwagę. Siedzimy jak na najbar 
wniejszym widowisku. 

To samo słuchowisko „Wiei. 
ka wygrana", które Polskie R• 
ciio wznawia w dniu 12 wrzeł 
nia o godz. 1~.00. Mamy li 
kilka rozmów telefoniczny~ 
~tóre prowadzi Mieczysła• 
Cwiklińska. Ale prowadzi ;. 
tak, jak tylko potrafią arty 
o największej klasie. 
Radio na VIII Targach Woł 

skicb 

Dnia 12 wrześn'ia br. zosta 
otwarte VIII Targi Wołyńsk' 
w Ró.wnern. Polskie Radio WJ 
stępuje na Targach Wołyński 
ze specjalnym stoiskiem, któ 
ma duże znnczenie propagaa­
na terenie Wołynia, gdyż of. 
warta ma tam być stacja n• 
dawcza i spodziewany jest I~ 
czny napływ nowych abonen­
tów radia. 

Podkreślić należy, że na Jar· 
marku Poleskim w Pińsku, któ­
ry został zamknięty dnia 5 
września, Polskie Radio wysta­
wiło pawilon propagandowy, 
który miał duże powodzenie 
wśród zwiedzających, 

Transmisja ze świetlicy u 
Targach Wschodnich. 

Organizacje oświatowe i spo­
łeczne, wchodzące w skład lwo­
wskiego Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju, rozwijak 
żywą działalność radiofoniza· 
cyjną, wzmagającą się z kaźdym 
rokiem. W roku 1932 osiem 
tych organizacyj miało w swych 
świetlicah 216 odbiorników ra· 
diowych, zaś po upływie 5 lat 
w roku bieżącym, liczba świe­
tlic zradiofonizowanych przez 
przez te organizacje wzrosła 
do 1.080. Usługi, jakie radio 
oddaje w pracy oświatowej, 
przedstawi nam transmisja ze 
świetlicy pokazowej na Targach 
W sc:hodnich dnie 12 września 
o godz. 15. 15 
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Dawno niewidziana gwiazda Claudette Colbert i jej I I 

zn1;1komity partner Fred Mac Murray w filmie pt. '( f '\l t ) rE ,\ 1· ~ Tylko raz do roku zdarza się taka okazja do śmie-

C za ro w n i ca z Salem Ro MA ,D·hu bot~::r~~o~~i.z~ók~:; waz~~r~~zi~a~wN~ii~fr:yp.c~1t~r3tys-
Romans wiedźmy i zbiega politycznego (Dawn. „Nowości) 

we wspan'iałe arcydzieło reżyserji Franka Lloyda 
N d d 

·k k l · · I "" P „1drn ·A i„ W. rol. gł. Sielański, Andrzejewska, Ćwiklińska Żeli-
a program tygo ni a tua nosci chowska, Cybulski, Skonieczny i inni. 

Aleja 3-go Maja 
11tek o srodz. 6 p.p'' w niedziele i Hw ięta o j!'odz. 4 IJ O pot. p 
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KINO n·:AT~ 

CZARY 
w ł'lolrł.owle 

Za Redaktora Wydawnictwo· Leopold Kujawski 
• 


